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Szlakiem zwycięzców.
Z ajęcia  S u w a łk . — Odwrót B udiennego.

z dnia 2 września.
Dnia I b. en. w o jsk a  n a

sz «  «»¡¿one en¿u zjastyczn io  
jprzoz Irdnoóó m io jscow ą  
w k r o c z y ł j  do S uw ałk .

Na linji Sokółka —  Brześć Li
tew ski i dalej wzdłuż Bugu spokój.

Budiennyj po klęsce ponie
sionej pod Zamościem i W olicą Snia- 
tycką broniąc pozostało oddziały od 
«statecznego rozbicia p rzep row a
dza in t e n s y w n y  od w ró t w

biarun^u p ó łn aon o-w n eh od -  
nim« Z uznaniem podkreślić nale
ży św ietne współdziałanie eskadry 
lotniczej frontu południowego, która 
w znacznym stopniu przyczyniła się  
do pomyślnego rozwoju naszej kontr
akcji i obecnie w  pościgu za nie
przyjacielem oddaje ogromne usługi.

Na południowym odcinku nie
przyjaciel parokrotnie atakował Busk 
ataki odparło.

Wzdłuż Zgniłej Lipy i Dniestru  
walki o charakterze lokalnym.

naczelne Dawórtzfwo— Sztob senernlnu-

SCO
watel

(B o lszew icy  zg a d za ją  s ię  na Rysę* — Rząd p o lsk i z w r ó c ił
s ię  do Ł o lw y  o gw arancję«

, WARSZAWA 2 września. (PAT).—
Min. spraw zagrań, otrzymało dnia 2 go 
'września następujące radjo z Moskwy:

Warszawa, Sapieha, minister spraw 
tegranicznych.

Pragnąc uniknąć wszystkiego, co 
mogłoby opóźnić bieg rokowań i odwlec 
chwilę zawarcia rozejmu oraz preliini- 
fiarjów pokojowych między Rosją.Ukrai. 
uą i Polską, rządy sowieckie Rosji i U- 
krainy, wobec uzyskanej zgody rządu 
łotewskiego, akceptują Rygę jako miej
sce dftlszycbrokowań irP o lsk ą  pod wa
runkiem zagwarantowania nietykalności 
delegacji rosyjskiej i ukraińskiej oraz 
personelu pomocniczego, tudzież Icomu- 
nikowania eię zo swoimi rządami za po
mocą radjotelegrafu i kurjerów, których 
opieczętowano walizy nie będą podlega
ły rewizji.’ Oba rządy oczekują w tej 
Gprawie odpowiedzi rządu łotewskiego 
za pośrednictwem rządu polskiego za
nim wyrażą swoją ostateczną zgodę na 
wybór Rygi.

Jednocześnie zawiadamiają rząd 
polski, żo nowej dolegacji rosyjskiej i 
ukraińskiej, która się uda nanowemioj-

ągMB— i

Opiymizm ministra spraw 
zagranicznych.

Jesz«*© w y w ia d  z  księciem«
Sapiehą.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA 2 września. W 

„Le Journal de Polognc“ ukazał 
się wywiad z ministrom spraw za-

rokowań przewodniczyć będzie oby 
il Adolf Abramowicz JofTe, żo skład 

dolegacji zostanie zakomunikowany rzą
dowi polskiemu niezwłocznie i żo bę
dzie ona posiadała wystarczająco pełno
mocnictwa do wszczęcia i do doprowa
dzenia do końca natychmiast po zawar
ciu rozejmu i preliminarjów rokowań po
kojowych. Skoro tylko zapewnienie do
tyczące żądanych gwarancji dla naszej 
delegacji zostanie udzielone, nasza dele
gacja uda się na nowe miejsce rokowań.

Komisarz ludowy dla spraw zagra
nicznych Cziczerin. Przewodniczący Ra
dy ludowej i 'komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych Ukrainy, Rakowski.

Dnia 2 bm. Min. spr. zagr. Sapieha 
polecił telegraficznie przedstawicielowi 
rządu polskiego w Rydze, posłowi W i
toldowi Kamienieckiemu, ażeby zwrócił 
się do rządu lotowskiego w .celu uzy
skania gwarancji, o których mowa w 
depeszy powyższej i, ażeby o wyniku 
zawiadomił bezpośrednio sowieckiego 
komisarza ludowego dla spraw zagrani
cznych, oraz doniósł o tom wyniku rzą
dowi polskiemu.

----- o----- -

granicznych ks. Sapiehą, który na- 
ogół potwierdza podane już przez 
nas wczoraj informacje.

Pozatem ks. Sapieha ośw iad
czył, że w  sprawie terytorjalnej, je 
go zdaniem, nie może być żadnych 
sporów, albowiem na terytorjum  
nprz. pińskiem wypada 5 ludzi na 
1 klmtr kwadr., podczas, gdy w  
Królestwie Kongresowem wypada

106 osób na klmtr kw. Minister 
sądzi, że wobec tego nie może być 
żadnych walk ani wojny —  o te
rytorjum o takiej gęstości zalud
nienia.

Min. spraw zagrań, jest prze
konany, jak donosi „Journal de Po
logne", Ż 9 w a  w s z y s t k i c h  
sp ra w a ch , k tó re  w oi>6snej 
ch w ili  budzić n iepo
kój p o m ię d zy  P o ls k ą  a  Ro
s ją  noirj e c ^ ą  m o żn a  dojóó  
do porozum ienia«

Stany Zjednoczone wobec naszej noty.
WASZYNGTON, 2 września. —  

(PAT.) Havas. Sekretarz stanu o- 
znajmit, że Stany Zjednoczone uw a
żają odpowiedź Polską na ostatnią 
notę Stanów za zupełnie w ystarcza
jącą. Odpowiedź polska wyjaśnia, 
że stanowisko Polski jest podykto
w ane względami strategicznym i. 
Polska jest zresztą najzupełniej 
zgodna w  poglądzie Stanów Zjedno
czonych w  sprawie nienaruszania 
terytorjum rosyjskiego.

Okrucieństwa bolszewików.
(Od własnego koresp.).

WARoZAWA, 2 września. Ra* wraz 
nadchodzą do stolicy urzędownie po« 
twierdzane wiadomości o okrucień* 
stwaęh jakich się dopuszczali bolsze- 
wicy na naszych rannych łnierzach 
lub jeńcach. Oto jak podaje dzisiejszy 

' PAT naprzykład, porucznik lekarz Mio- 
tuszewsni Bolesław z 201 ochotniczego 
p. p. ciężko ranny w bitwie, został na 
pobojowisku napadnięty przez bolsze
wików, którzy obrabowali go i,zranili 
bagnetem w brzuch przebijając ciężko 
rannego na wylot i podważając bagnet 
do góry celem powieszenia rany. Pod
chorąży Lnsoń także z 201 o. p. p. ze
znaje, te po bitwie pod Rymontami 
widział jak dowódca baonu, por. Won-

Sprawa ukraińska.
WARSZAWA, 2 września. (PAT) 

M inisterstwo spraw zagrań, komu
nikuje, że w  prasie zagranicznej 
kw estja ukraińska na tle pertrak
tacji mińskich została przedstawiona 
w  św ietle  n iew łaściw em . Wobec 
tego wydział prasowy tegoż Mini
sterstw a ogłosił w tej sprawie 
gruntowne w yjaśnienie. Z powodu 
spóźnionej pory szczegóły tego w y
jaśnienia odkładamy do numeru na
stępnego.

A więc zwyciężył plan Piłsudskiego!
WARSZAWA 2 września. Na po

siedzeniu Komisji wojskowej, które od
było 3ię dziś pod przewodnictwem po
sła Anusza, szef sztabu generalnego gen. 
Rozwadowski podał, że przedstawiony 
przez obcych generałów plan strategicz
ny polegał na tom, aby wojska cofnąć 
na linio Wisły i Sanu z oddaniem Gali
cji wschodniej, Chełmszczyzny i Lubel
skiego. Naczelne Dowództwo piany te 
odrzuciło i opracowało za współnem po
rozumieniem plan nowy, który został też 
wykonany zo świetnym wynikiem, aca-

dołkowski po bohaterskiej obronie zo* 
stal schwytany przez bolszewików, 
którzy go rozebrali do naga, położyli 
na 2ienii, przekłóli 4 razy bagnetem t 
w końcu dobili nahajkomi. Podchorąży 
Lasoń, ranny w nogę, umieszczony by/ 
w szpitalu w Białymstoku, o którego 
hygienicznych stosunkach świadczy 
fakt, że w pokoju długości 7 kroków 
ułożono pokotem 64 rannych i chorych 
na tyfus i Czerwonkę. Chorzy zmu
szeni byli korzystać z ustępu po kost
kach w nieczystości, którą wnosili na
stępnie do wspólnej sali przez co po
wstał dławiący odór. Żywności, którą 
dla rannych przynosiła ludność cywilna 
żołnierzom naszym nie doręczano.

kol wiek początkowo eksperci obcy uwa
żali go za ryzykowny.

Nowa Rola sowisió?/ do {nfilji.
PARyŻ, 2 września. (PAT.) Havas. 

„Journal“ podaje, że sowiety wysto
sowały do rządu angielskiego nową 
notę, która żąda ogłoszenia warunków 
angielskich dla zawarcia natychmiasto
wego pokoju, nadającego się do przy
jęcia przez sowiety. W zakończeniu noty 
sowiety oświadczają, że armja czerwona 
mogłaby podjąć na nowo ofensywę, 
skutki której byłyby fatalne dla Polski.
Paderewski chciał marszu na Moskwą!

WARSZAWA 2 września. W ostat
nim artykulo paryskiego „Illustration“,. 
znany publicysta p. Tardieu występuje 
z ciekawemi rewelacjami. Mianowicie 
twierdzi, że Paderewski wystąpił z pro
pozycją ekspedycji na Moskwę. Na po
siedzeniu z dnia 15 września 1919  roku 
premier. Clemencoau z marszałkiem Ro
chem propozycję stanowczo odrzuoilL

Rząd angielski trwa przy swajsfn.
KONIGSWUSTERHAUSEtf, 1 > r«. 

śnia. (PAT) Radio. — .Daily Cbronicis" 
z upoważnienia ko:ouniku;e, iż stanowisko 
rządu augieisKicgo aie zmieniło się webec 
żądań górników.
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zasypiać na laurach!
.Tylko na, m inach białej Pol

ski może być zawarty pokój. Hańba 
temu, kto myśli o pokoju prced War- 
ezawąl...“ W tych oto stówach zwra- 
<va się <io krasnoarmiejwkiej dzicz/ 
generalissim us bolszewicki kniaź 
Tołkaczewskij w  dniu 20 sierpnia, 
t. j. już po pogromie armji sow iec
kiej w  Polsco i co najciekawsze —  
po nawiązaniu mińskich rokowań 
pokojowych.

Aczkolwiek dziś mamy mniej 
niż kiedykolwiek powodów, by tru
chleć na dźwięk zuchwałych pogró- 
łek  zbolszewiczalego kniazia, będą
cego ¿¡lepem narzędziem komunisty
cznych oligarchów moskiewskich, 
nie znaczy to jednak przecie, byśmy
—  po „cudzio W isły“ —  nad niebez
pieczeństwem  wschodniem przejść 
mieli w  beztroskim spokoju do po
rządku dziennego.

Wojujący obłęd rosyjskiego bol- 
szewizmu nio przestał być groźny 
dla sąsiadów, pomimo olbrzymiej 
klęski, zadanej mu przez Armję Pol- 
tką nad Narwią i Bugiem. N iew y
czerpany wprost rezerwuar sił ludz
kich, jakim jest Rosja, bierność i 
ciemnota ludowych mas rosyjskich, 
które pozwalają się prowadzić jak 
bydło na rzeź, wszystko jedno— czy 
pędzi je  bat Mikołaja, czy też bat 
Bronstejna,— t. j. w łaśnio realny w  
pewnym stopniu grunt dla chorobli
wych majaczeń Tołkaczewskiego o 
„ruinach białej Polski“. Możność 
nieograniczonego prawie szafowa
nia przez Itosję materjalem ludzkim 
jest czynnikiem, który musi być w  
w alce polsko-bolszewickiej jak naj
szerzej uwzględniany. U w agę na to 
zwrócili ostatnio w wyw iadach  
dziennikarskich gen. W eygand i inni 
fachowcy, liczą się z tem oczyw i
ście i naszo czynniki wojskowe.

Przechodząc do kwestji uzbro
jenia, wyekwipowania i organizacji 
powołanych do ewentualnego nowe
go ataku na Polskę hord m oskiew
skich, należy stwierdzić, że Sowde- 
pja posiada kilka w łasnych w ielkich  
fabryk broni i amunicji, posiada da
lej znaczne ich zapasy jeszcze z cza
sów carskich i zdobyczy na Deni- 
kinie i Kołczaku. Prócz tego—są ta
jemnicą poliszynela— częste i obfite 
transporty wojenne, przesyłane so
wietom przez usłużnych przyjaciół
—  Niemców drogą na Litwę, forty 
Bałtyckie etc., gdziekolwiek tylko 
uda się  oszukać niodość naogół w y
tężoną w  tym kierunku czujność 
dyplomatycznych i wojskowych przed-

Sobotni Wieczór.
»Przedmiotem czyje) t-o sk i i narady 
Jest zc ikozem nitn ie  w  zw ierzęcym  spoczjnkH?... 
Czyliż w l |3  dzi ¡f no. że robouiik blady 
Posiał, podumał 1 poszedł: do szynku*.

Temi wyrazistymi słowami kończy 
M nja Konopnicka, wielka poetka polska, 
autorka tak popularnej dziś Koty, wiersz 
swój, którego tytuł ośmielamy sii od niej 
,28po2vc<yć, b o ws f ó  na myśl nas wiedzie.

Wysiłkom i pracy pokoleń, od fila
retów poczynajac, po przez Elenterję, 
Przyszłość i Trziź*v .lć mamy do zawdzię
czenia Ustawę Sejmową z dn. 23 kwie
tnia 192U r. o ograniczeniach w sprzeda
ży napojów wyskokowych od posła-kobie* 
ty, k óra go wnosiła, prawem Moczydło
wskiej z«aną.

Ustawa ta nie jest dostatecznie zna
na szerokiemu ogółowi i nie jest dość 
¿ciśle przestrzegana, słusznem też było 
zarządieais władz, nakazujące wywiesze
nia i;; we wszystkich zakładach sprzeda
ży m \)3,6tc wyskokowy ci;.

J fili z i rządzenie to zostało ścisłe wy- 
* n:cc ¿-.’i/ i}  spor:» papieru, ;!cić 
j U ł j p  ty p a  je s t  jeszcze bar-

staw icieli koalicji. W ielką pomocą 
dla armji sowieckiej jest masowy 
udział w  jej sztabach i instytucjach  
naczelnych, wykształconych facho
wo oficerów niem ieckich, którzy 
bezładno kupy rozbestwionego czer
wonego żołdactwa zamykają w  ra
my i formy mniej w ięcej europej
skiej organizacji militarnej.

Bez względu na w ynik roko
wań pokojowych, potykających się  
co chwila o złą wolę, perfidję i 
chamstwo bolszewickich kontrahen
tów, Polska musi być gotowa na 
w szelkie niespodzianki w  przyszło
ści. Nie należy pozatem przeoczać 
zupełnie jasnej oczyw istości, że na
w et zawarty już formalnie pokój z 
Sowdepją, nio będzie niczem innem, 
jak uciążliwem — choć może niezbę- 
dnem w danych warunkach —  dla 
Polski prowizorjum, jak niezmordo- 
wanetn stróżowaniem z bronią u no
gi u naszych granic wschodnich, aż 
do chw ili, gdy wyłoni się w Rosji 
jakiś rząd, który reprezentować bę
dzie Iiosję i który polityką swoją  
potrafi dać gwarancję lojalności i 
uczciw ości w  stosunkach zewnętrz
nych.

Najbliższa przyszłość nie wróży 
Polsce od Wschodu ani radości, ani 
pokoju. Z tem się musimy pogodzić. 
Zadowolenie i duma z niedawnych  
— niew ątpliw ie doniosłych — sukce
sów naszych nio mogą się stać odu
rzającym haszyszem sainoupojenia, 
któryby na społeczność naszą spro
wadził ciężki sen bezczynnego do- 
jutrkowania i pogrążenia się w w y
godnej „filozofji“ najmilszego nam 
„jakoś to będzie..,"

Być może źle. Jeśli choć na 
chwilę osłabnie przemożna wola na
rodu stanowienia o własnym pań
stwowym  bycio, jeśli przygaśnie po
tężny płomień zapału i bohaterstwa, 
wykrzesany ’ uderzeniem bagnetu 
krasnoarmiejca o twardy krzemień 
hartu narodowej duszy i jeśli św ię
tego porywu miljona serc służenia 
Ojczyźnie życiem, krwią i mieniem  
nie pochłoną fale powszedniości.

Na szańcach obronnych, strze
gących Niepodległości, musi stać 
żywym mu rem naród cały. Trzeba 
pouczać, przekonywać, agitow ać —  
zmuszać w reszcie. Jeśli nie życzy
my sobie nowego pochodu na Pol
skę zawszonych apostołów komuni
zmu, niosących pod kierunkiem prze
myślnych semitów, gw ałt, mord i 
i pożogę. B, D.

»■ o ' «

dzo znaczna i o wiele przekracza tę nor- 
mę, jaką przewiduje artykuł 5 Ustawy, 
który ogranicza liczbę szynkowni do jed
nej na 2 i pół tysiąca ludności, z czego 
naiwyiej połowa może L$ć przeznaczona 
do wyszynku na miejscu, Iicść kna;p, 
istniejąca w chwili wydania prawa, nie 
moie być powiększona bez względu na 
przyrost liczby mieszkańców, moie nato
miast ulec zmnieiSzeniu z dniem 1 sty
cznia 1921 r. Grozi to sporej ilości knajp 
łódzkich, których liczba nieodpowiida 
wymaganiom Ustawy. Widług danych, 
zawartych w Sprawozdaniu statystycznym 
za miesiąc luty 1 ©20. (mało znane a bar
dzo cenne wydawnictwo Wydziału sbty- 
styczufgi Magistratu m. Ło-iz), Łódź li
czyła w lutym r. b. 4 45,000 mieszkań.óv. 
Liczba ta ulegała wahaniom, w maju wy
nosiła 434,000, w czerwcu zapewne mn>ej 
jeszcze, obecnie wraz z przyjazdem uchotż- 
ców chwilowo wzrosła, z odpływem—zma
leje, możemy więc ją uważać za stałą. O- 
bliczając na tej podstawie liczbę szynko- 
wni, uprawnionych do istnienia w Lodzi, 
otrzymamy (1 szynkowala na 2 i pół ty
siąca ludności) 173 zakładów sprzedaży 
napojów wyskokowych, a tymczasem, at 
wstyd sii<5 przyznać, mamy ic.i ¿iii. *zyli 
a 110 ¿a ¿uio.

Na chwilę nie wątpię, ie z począt
kiem roku 1021 sprawa U będzie n porząd
kowana, ia na stan obecny nie pozwoli 
eni Zarząd monopoli państwowych, ani 
Magistrat, ani Rada miejska, ani szereg 
instytucji sprawą tą zainteresowanych. 
Początek zresztą jat został zrobiony na 
posiedzeniu Ridy szkolnej okręgowe] na 
ra. Łódź, gdzie w dniu 17 sierpnia uchwa
lono zwrócić się do Wydziału monopoli 
państwowych z żądaniem ścisłego prze
strzegania artykułu 6 Ustawy, zakazujące
go istnienia knajp w promieniu stume
trowym od szkół i nieudzielania nadal 
koncesji knajpom położonym bliżej. Na 
artykuł ten powoła się niewątpliwie du
chowieństwo wszelkich wyznań, sądy, kie
rownicy zakładów naukowych, przemysło
wcy, zarządy więzień, zawiadowcy dwor
ców i stacji kolejowych, władze wojsko« 
we; wszystkie te władze i urzędy zażądają 
odsunięcia szynkowni na odległość prze
pisaną przez Ustawę, co z konieczności 
rzeczy spowoduje zmniejszenie liczby 
knajp i powiększenie liczby wolnych lo
kali o 110.

Dziś knajpy, zawdzięczające swe ist
nienie potwierdzeniu przez władze polskie 
wszelkich pozwoleń (koncesji) z czasów 
obu okupacji, jak szkodliwe robactwo 
rozpełzły się po całem mieście, obsiadły 
gęstym rojem już nietylko śródmieście, 
gdzie z powodu większego ruchu zawsze 
się skupiały, ale rozlały się i po kresach 
miasta, gdzie zatruwają mniej odporne 
organizmy ludności pracującej, wysysają 
zarobek robotnika, który szuka towarzy
stwa, a znajduje truciznę dla siebie sa
mego i swego potomstwa.

Najwięcej szynkowni spotykamy na 
ulicy Piotrkowskiej. J;st to wprawdzie 
najbardziej ożywiona i najdłuższa ul ca w 
Łodzi, ale 23 zakłady sprzedaży wyskoku, 
to przewyższa potrzebę. (d. n.)

Głosy publiczności.
G ło s  c h ło p a  p o lsk ie g o .

Pachciarze, sadownicy żydzi agitują 
po wsiach, żeby chłopi nie wozili na 
sprzedaż do miasta kartclli i wogóle ar
tykułów spożywczych pierwszej potizeby, 
twierdząc, że Cena 30 mk. zn ćwierć k3r- 
triii jest za nizka. Sami jednak zarówno 
kartofle jak i mąkę, co im tylko podleci— 
skupują. Oni to >vrogo usposobili mia
sto przeciw wsi, a teraz chcą wieś nasta
wić na miasto. Powinni to zrozumieć lu
dzie rozsądni i nie szrubować cen do nie
skończoności. Chłop, chociaż na niego 
wszyscy wymyśla ą—zadowolni się skrom- 
nemi cenami, choćby 10 mk. za ćwierć 
kartofli, niech tylko cena towarów spad
nie. Niech żydzi przestaną spekulować.

Dziś jednak jest tak. Wieśniak idzie 
coś kupić, to żądają od niego 70 mk. za 
metr towaru. W cenniku urzędowym cena 
tego towaru jest 75 mk. Chłop nie wis 
co ma o tem sądzić. Targ w targ, żyd 
sprzedaje towar za 50 ml:., za ten sam, 
który podług cennika ma kosztować 75 mk. 
Kto tu głupi, czy żyd, że sprzedaje niżej, 
niż mu się należy, C2y też te urzędniki z 
Urzędu walki z lichwą i spekulacją, co 
cenę 75 mk, zatwierdziły? Niech sobie 
czyteln cy na to pytanie odpowiedzą! Naj
lepiej byhby, gdyby do układania cen
ników byli proszeni przedstawiciele ku
pujących (robotników, chłodów, inteligen
cji). M >leby się wtedy uniknęło tego 
stałego podbijania cen najpierw na towa
ry, a następnie na produkty.

Wieśniaków powstrzymują od przy
wożenia do miasta proiuktów rabunki i 
kradzieże z wozów. Robotnicy powinni 
się tem zająć, bo tylko gdy my rolnicy 
będziemy mieli pewność, że nie zostanie
my obrabowani w mieście — będziemy 
chętnie przywozili kartofle i inne pro
dukty.

Wieśniak A. G u t o w s k i .

Ziflzs ODgsslelsK m  
KoffiiietDGfyKono&KzeioROP.

W niedzielę ub'e«łą odbył si*? zjazd 
pełnomocników OKWROP z całego wo
jewództwa. Obrady zagoił pełnomocnik 
wojewódzki Wojewoda Kami eńsi .

Wobec zobowiązania się pełnomoc
ników powiatowych do nadesłania spra
wozdań pisemnych zaniechano wysłu
chania sprawozdań ustnych o działalności 
prowincji.

Po przedstiwieniu przez adwokata 
Stożkowslsic~o całokształtu ustawodaw

stwa państwowego obowiązującego o* 
becnie w dziedzinie opieki nad rodzina* 
mi żołnierzy postanowiono po wyczer
pującej dyskusji współdziałać z wyzna' 
czonymi przez prawo władzami przy 
sporządzaniu list osób uprawnionych do 
pobierania zasiłków, oraz przy przepro
wadzaniu czynności kontrolnych w Celu 
przyspieszenia wypłaty zapomóg.

Po omówieniu sprawv zbiórki W 
naturze przedmiotów potrzebnych dla 
wojska obrady zamknięto.

Dzii, Ł j. w piątek odbędzie sl? 
powtórne posiedzenie pełnomocników« 

o .....

Sprawy robotnicze.
Z. P. Zw, Służby Domowej.

W niedzielę o godz. 5-cj po połud
nia w sali Pol. Z w. Zaw. (Główna 31), 
odbędzie się zebranie miesięczne Pracow
nic Domowych. Zarząd prosi o licinc przy
bycie. Spra«y bardzo ważne.

K la s a  r o b o i a i c z a  a  t u n t r .
Celom spopularyzowania idei teatru 

wśród szerokich rzesz robotniczych dyr. 
A. Zelwerowicz w niedzielę dn. 6 wrze
śnia o godz. 10 rano (punktualnie) w 
sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna SI) —wy; 
głosi odczyt pt. „Klasa robotnicza a to- 
a tru. Wojśoie bezpłatno. Sądzimy, że 
aarówno niezmiernie ciekawy temat .ale 
i osoba prelegenta ściągną liczno rzesz# 
robotnicze.

I I
Kalendarzyk.

Dz/Ś Bronisławy 
Jutro Rozaljl
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód - 1

5 m.
6 m.

16
42

& m. 39 
10 rn. W

Z życia or&nlzucjl łi. F>. R.
B a c z n o ść ,  D zieln ica  G ó r n u i

Dzielnica Górna zwołuje konfjren* 
cję w niedziel?, dn. 5 b. m-, na którą 
zaprasza się wszystkich członków. Kon* 
ferencja odbędzie się o godz. 2 po po* 
łudnlu przy ul. K̂ tneJ 2. O punktualno 
przybycie prosi Zarząd.

t o r .  mazylta l s im k i .
T e a t r  P oliW .

Dziś premjera perlącej się pianą 
pysznego humoru sarmaokiogo żołnier
skiej krotochwili S. Bogusławskiego pt* 
„Opieka wojskowa*. Nowa stylowa wy
stawa; widowisko idzio boz suflera.

W sobotę o g. 4 po poł. pierwsze 
w sezonie widowisko specjalnie dl i u- 
czącej się młodzieży i żołnierzy po ce
nach najniższych, które wypełni kapital
na komedja Al. Fredry .Pan  Jowiakki"; 
wiecz. o g. 8 pierwsze w s ed n ie  wido
wisko ludowe również po eonach naj
niższych: dany będzie poprzedzony kon
ferencją dramat narodowy Wyspiańskie
go „Wyzwolenie“.

W niedzielę o g. 3 pp. pierwsze v/ 
sezonie widowisko popołudniowe (ccny 
popularne) wypełni „Pan <łowialski“J 
wiecz. o g. 8 zawadjacka krotochwili 
żołnierska „Opieka wojskowa".

W poniedziałek pierwszo w sezonie 
widowisko dla inteligencji pracujące! 
wypełni „Wyzwolenie“ poprzedzona 
przemówieniom Al. Zelwerowicza.

Z t e a t r u  p o io H o g o .
Do Łodzi zjecHat na kilka wysti' 

pów teatr żołnierski, połowy Ni* o A< 
Siły posiada dzielne. Niefrasobliwy hu- ,j 
mor tylko się perli na scenie, czego /a" 
sługą przedewszystkiem — pp. Zamor" 
skie), Zielińskiej i Wojtaszka. Teatr za
instalował się przy ul. Cegielnianej c3- 
Kto jeszcze nie widział i nie słyszał 
niech coprędzej spieszy, a żałować ni<* 
będzie. Cał owi.y dochid na Uniwer
sytet Żołnierski.

Z miasta.
P o d  a d r e s e m  K o m is j i  L i k w l d a t y j n e ]

I P o l i c j i  K re s o w e j .
Już raz zwracaliśmy uwagę Pû

oliczną na nieporządki panujące  ̂
Komisji Likwidacyjnej Policji Kresowej-
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Onegdaj odwiedzili noszą redakcję dwoi 
funkcjonariusze policji okręgu podol
skiego i oznajmili, że nic absolutnie w 
tym urzędzie się nie zmieniło.

Nadal załatwia się b. funkcjonar- 
juszów policji niedbale. Przy wypłacie 
niema pewnych stałych norm, wszystko 
zależy podobno od pory dnia, w której 
się przychodzi i od widzimisię p. Inspek
tora Policji, czy też rozkazów p. Woje
wody Podolskiego, które się Codzień 
zmieniają. Wywołuje to naturalnie roz
goryczenie i nienawiSĆ b. funkcjonar- 
juszów policji kresowej do swej zwierzch
ności. Należałoby przecież tą rzecz 
przyzwoicie załatwić I

Z q Z w ią z k u  S t r z e l e c k i e g o .
Posiedzenie Zarządu oddziału zwią- 

z1 u odbędzie aię dzisj2), w piątek, o g. 
8-ei wiecz., w lokoiu przy ul. Piotrkow 
Bi i aj 91.

Zebranie Scfco’1 Propagandy.
Nlniojszym podaje się do wiadomo

ści, żo posiedzenie pp. członków Sekcji 
Propagandy odbędzie się w sobotę dn. 
4 bm. o g. 5 pp. (punktualnie) w lokalu 
T-wa Krajoznawczego (Al. Kościuszki 
Nr. 17).

Ze względu na ważność spraw, o- 
bccność wszystkich jest konieczną.

Do resorwlutalr.
Rezerwistki, które zostały zapisane 

ra jednorazową zapomogę w Polskich Z#. 
Ziw, obowiązane są zgłosić się w sobotę 
dnia 4-go września b. r. punktualnie o 
godzinie -1-ej po południu po zapomogę, 
tak z drugiej jak i z trzeciej listy. W 
tazie nieprzybycia zapomoga przepada.

N i c c i t r o c i e  kurty Ei-sntilawe.
Rozpczęto |uż przy mowanie w Sakr®- 

Urjacie Stowarzyszenia Handlowców Pol 
skich Piotrkowska 108, zapisów u a Kursy 
Handlowe wieczorowe, urządzene stara
niem Stowarzyszenia Handlowców Pol
skich, Stowarzyszenia Polskicb Kupców i 
Pizemysłowców Chrześcijan i Stowarzysic- 
jia Drobnych Kupców. Dawni słuchacze 
Kursów winni zapisać się do 10 września 
r. b. Egzaminy rozpoczynają Się 15 wrze
śnio, a wykłady 20 września r. b.

Choroby xa!crini,
W czasie od 22 do 28 z.m. zmarło 

w Łoóz\ na tyfus brzuszny 12 osób, na 
czerwonkę 21 osób, na płonicę 11 i na 
gruźlicę 15. Na czerwonkę chorowało 
07 osób, na tyfus 57.

Z pól I zagród.
Ponieważ sierpień byl prziważaie su

chy, więc rolnicy przez dłuższy cz-s, po 
ukjńczeiiiu źaiw, nie mogli podjąć robót 
o»Cvło uprawy roli pad zasiew oziminy; to 
tai t-raz, dzięki otfitym opadom, w tej 
<!zi dzinb robót rolnycb, zapanowało wiel- 
k.c ożywienie. Jednocześnie rolnicy rozpo
częli podorówkę roli pod zasiewy wio- 
seunf.

Susza sierpniowa w polu szkód nie 
wyrządiła, natomiast sprzy.ała sprzętowi 
resztek zbóż jarych i siana. Oicopowizny 
bu nic wyrosłe w sprzyjającym okresie la
ta, były na susze odporne i, choć słabiej, 
wegetowały jednak naogół pomyśluie, 
Obecnie przechodzą w stan dojrzewania.

Oprócz robót w polu, rolnicy prowa
dzą objcuie młockę zbóż ozimych dla nad« 
uiodzących siewów.

SprostowanlF.
W środowym numerze „Pracy“, w 

artykule naczelnym, w 27 wierszu od 
góry, zamiast Dzierżyńskiego, pr2es o- 
mylnę umieszczone zostało nazwisko 
pa. a Daszyńskiego, co niniejszym pro
stujemy.

«---a.... ..
„Bund“ jest organizacją 

bolszewicką. *
.Bund“, czyli  żydowska partja so- 

r>"al'styczna, długo grał komedję i uda. 
wał, żo je s t  partją antybolszewicką- 
Dziś już niema żadnej wątpliwości, ża 
pomiędzy .bundowcami" a bolszewikami 
rosy k mi panuje jednomyślność i W3pół- 
praca. Oto jeden z nielicznych dowo
dów: „Stwierdzono, pisze *Times* z 
18 sierpnia b. r, że centralny komitet 
wykonawczy sowietów przyznał kredyt 
7 ml onów rubli organizacji .Bund" 
(żydowska partia komunistyczna) na 
ropogandę w Polsce, na Litwie, na 
iał .rusi i na U.trainie".

Zaznaczyć należy, że „Bund* za
nucił nfiweł przymiotnik .socjalistycz
ny*, e j.azywa się wprost żydowską 
0 #rt:ą •■»munisfyczną.

oflrotZDoytłi z nrt- 6! Tgnicz Ust o powsz-
cl30‘j/. słuź&y welss.

Na mocy Ustany o zabezpieczeniu 
bylu rodzinom osób, pełniących ochotni
czą lab obowiązkową służbę wojskową u- 
dzlelane z sst. 61 Tyracz. U t., o po vrz. 
obow. słniby wojsk, ulgi na podstawi; § 
67 te;źe Ustawy zostJy Cv.fi ęte.

Wskutek powyiszago wszyscy pobo
rowi, jsk również zwolnieni z wolska pol
skiego korzystający obecnis z ulg przewi- 
dzianych art. 61 Tymcr. Ust. o powsz. 
obow. służby wojsk (opiekun, jedyny iy- 
wiciel), zaiT,iiszkujący w m. Łodzi nie wy
łączając IX i X Komisirjatu, \y uni sta
wić s;ę w PK.U 28 p. Etr?. Kan., w c?lu 
podd-na ¡cli przegięciom lekarskiemu na 
Komisjach przeglądowych przy PKU. 28 
p. Stiz. Kab. (Sienkiewicza a/o o fcudz - 
nie 9 rano w następującym porząaku;

Kom sja nr. 1, rocz ik 1900; 6 wrze
śnia o na/.w. na lit. A, B, G. D, E, F. 7 
C, H, I, J, K. 8 L, Ł, M, N, O, P, R, 9 S, T, U, W, z

Rocznik 1899: 10 września o nazw. 
na iii. A, B. 11 C. D, E. 13 F, G 14 
H, I, J. 15 K. 10 L, Ł. 17 M, N. 18 
O, P, R 20 S. 21 T,U. 22 W, Z.

Komisja nr. 2, rodnik 1901: 0 wrze
śnia o nszv;. na lii. A do K wrączaie. 7 
o i L, do Z włócznie.

Q¡w»
J

Rocznik 18 8: 8 września o na2w. 
na l t. A B, C. 9 D, E, F. 10 G, H, 
(C E). 11 I, J, K. 13 L, Ł. M, N. 14 
O, P, R. 15 S 16 T, U, W, Z.

Rocznik 1897: 17 września o nazw. 
na lit. A, B, C. 18 D, E, F. 20 G. 21 
H, I, J. 22 K. L, Ł. 23 M, N, O, P. 24 
R, S, T. 25 U, W, Z.

Rocznk 1902: 8 września 1020 roku 
(cały r ciiuk).

R c z n í A  1S96: 9 września 1920 r  o 
nazw. na l.t. od A do K włącznie. i0 od 
L do Z włącznie.

Rocznik 18»5: 13 wrześni« 1920 r. o 
nazw. na lit. od A do G wiączr.ie. 15 ed 
H tío O włącznie. 16 od P do Z włącznie.

UWAGI: 1) Powołania pOiicgają 
wszyscy pooorcwi, któ zyby oirzymaii od
roczenie służby wojsko, ej z art. fil jak 
również zwolnieni z wojska pohk ego na 
zasadzie art. 61 Tymcz. Ust. o poważ, 
ocow. służby wj¡sk. (.edy.ny żywjcitl, o- 
piekun) n>e¿al 2rti» od t^go p¡zez jaką 
władzo zorali o ¡rocsetii.

2) Poborowi roczn. 1902, 1896 i 1895, 
jako poddawani już przeglądowi lekar
skiemu, przy -KimiSjach . Prieglądowycb, 
ponownie prze^łądOAi likerskietnu po¿- 
Oava ii nie bijdi, lecz winni staw ć się w 
PKU (ookói nr. 3) w oznaczonych dla 
tywli roczników dniach, w celu wymiany 
książeczek wojskowych, lub kart odiocze- 
nia na karty powołania.

(—) Le s i e c k i  
Ppuikowmk i Kr>niendanf.

Dlaczega Litwini weszli do ililita?
WAUSZAWA, 2 września. Przed 

paroma dniami „Times“ poUoł wiado
mość o zajęciu Wilna przea wojska li
tewskie. Oitat?vlo zaś depesza „Times'a‘, 
brzmi jak następuje: 24 m. wojska li
tewskie zajęły Wilno. Rząd sowietów 
ogłosił w Moskwie, że stało się to z . o* 
niecznośCi militarnych, by w ten 3posób 
nie dopuścić, aby Wil).o znowu wpadło 
w r<jce Polski. Cziczerin oświadczył, że 
do Wilna, jako przedstawiciel sowietów 
wyjedzia Aa Irod. W Wilnie oczekują w 
najbliższym czasie pr/yjozcu pols.-oej 
delegacji, z Hórą mają być dyskutowa
ne sprawy polityczne i wojskowe.

dni chcą ubiec na ze wojska.
<Od własnego koresp.).

WARSZAvVA, 2 wrzenia. Dnia 
30 z. m. otrzymano w Wilnie radjo od 
Litwinów m. Grodna, domagające się 
przysłania wojsn litewskich, aby zapobiec 
zajęciu miasta przez wojska pols> ie.

„Meutralncść“ litev;ska.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 2 września. Rząd 
polski otrzymał notę od rządu litew 

skiego datowaną d. 2U sierpnia, w  
której rząd litew ski oświadcza, żo 
w  wojnie polsko-rosyjskiej nadal za
chowa całkowitą neutralność i w o
bec tego prosi rząd pol3ki, aby 
wydał wojskom polskim rozkaz nie- 
przekraczania granicy zajętej przez 
wojska litew skie. Ponieważ jednak  
w  gub. suwalskiej granica ta nie 
jest określona, rząd litew ski pro
ponuje, aby linje deruarkacyjno prze
prowadzić wodlug następujących  
danych: Grodno-Augustów-Ólatyń.

M zswicy porozuniiswają się 
z

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 2 września. Rząd 

litewski otrzymał od rządu sowieckiego 
radjo z zawiadomieniem, że rząd so* 
wiec i wysyła z Moskwy v.a Mińsk do 
Wilna delegata Axairoda do załatwienia 
wszystkich sprt.w spornych pomiędzy 
Rosją a Litwą.

- ——O——
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Strajk górników w Angiji.
LONDYN, 1 września. (PAT) Z cen

trali federacji górników nadeszły w dniu 
dzisiejszym ostatnie sprawozdania z prze
biegu głosowania nad sprawą strajku, za
rządzonego we wszystkicn kopalniaah ca* 
łęj Wielkiej Brytanii. Konieczność głoso
wania wynikła, jak wiadomo, z powodu 
róinych zapatrywań pomiędzy związkiem 
górników a rządem, któ ych rokowania me 
doprowadziły do pomyślnego rezultatu. 
Sporne kwestje dotyczą głównie postawio
nego przez górników żądania ustalenia 
według ich własnego projektu sposobu 
podaialu zystów eksportu węgla. Żądają 
oni mianowicie, aby zyski te były im wy
płacane już z góry pod postacią podwyż
szonej płacy zarobkowej, oraz domagają 
się zmniejszenia ceny wydawanego im wę
gla. Warunek ten został przez rząd odrzu
cony. Co siq tyczy wyników wyżej wzmian
kowanego głosowania, to jakkolwiek ści
słe dane liczbowe nie zostały dotąd ogło
szone, stwierdzić można jed iakże, źs wy
macana większość dwie trzecie została

Znów wykrycia olbrzymich składów 
paskarskie!} w Warszawie.

(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 3 września. Dziś 

policja znów wykryła olbrzymi skład

uzyskana. Większość tikr. jest niezbędna 
do tego, aby zarząd federacji mógł ogło
sić strajk generalny. Mniejszość jednakże 
okazała się daleko silniejszą, nu przypu
szczali przywódcy górników. Zarówno opi
nia publiczna, jak równie.2 opinja innych 
związków zawodowych ujawnia bardzo 
silną opozycję przeciwko tendencjom straj
kowym. Przeważa przekonanie, że górnicy 
raczej dobrowolnie przyjmą zaofiarowane 
pośrednictwo innych organizacji robotni* 
czycb.

W sprawie widoków ua pomyślne 
rozwiązanie sprawy donosi „Daily Tele- 
graph* ze strony miarodajnej, że o ileby 
górnicy zagwarantowali podwyższenie pro- 

. dukcji węgla, rząd byłby skłonny wzno- 
wić rokowania nad całokształtem sprawy 
na tej podstawie, biorąc również pod roz
wagę procentowe podwyższenie płac za
robkowych. L;czni wybitni przywódcy obo
zu pracy, w ich liczbie Clynes i Tomas, 
kategorycznie żądają przyspieszenia roz
wiązania c łeso konflikt u.

paskarski przy ul. Żelaznej na tery- 
torjum firmy „Extram“. Znaleziono 
tu między innemi, 100.000 metrów  
płótna, 128 bel metkalu, 50 beczek
tranu, 300 w’orków kakao, 23 bele 
pasów skórzanych, 187 beczek che-

mikalji, 186 beczek magnezji i  4 0 0  
worków krochmalu.

Schwytanie niebezpiecznego 
ptaszka w Warszawie.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA l września. Wczora) 

wioczorem na dworcu wiedeńskim po
sterunkowy dostrzegł osobnika, odziane
go w mundur rotmistrza wojsk polskich 
który to osobnik wydał mu sią bardzo 
podejrzanym, gdyż przypominał mu zna
nego handytq Wiktora Marczewskiego. 
Gdy posterunkowy wraz z żandarmerją 
zwrócił się do owego rotmistrza z żą
daniem okazania legitymacji, ów rzucił 
się do ucieczki.

Rozpoczęto pościg, w wyniku któ
rego na ul. Marszałkowskiej rotmistrza 
uj<;to. Okazało się, że istotnie posiada 
on dowody wojskowo, opiewające na rot
mistrza Borutę Karaińaklego. Pana? o- 
wego odprowadzono do ekspozytury żan
darm erj i.

Przy rewizji, oprócz znacznych sum 
w gotówco znaleziono olbrzymią ilośó 
dokumentów, które miały pieczęcie wy
sokich władz państwowych.

Aresztowany, widząc sig zdema
skowanym, schwycił rewolwer i raz 
strzelił do rewidentów — na szczęścio 
chybiając — drugi strzał skierował ku 
sobie, raniąc się ciężko w okolice serca.

0 wjpłacis cmsrytur.
WARSZAWA, 2 wrieśnia (PAT). — 

Ministerstwo skarbu wydało do izb skar
bowych rozporządzanie, aby, aż do czasu 
uchwalenia ustawy emerytalnej, wypłata 
emerytom cywilnym zaopatrzenia wraz 
ze wszystkimi dod »t :aml drożyźnianymi 
us utecznlana była w podwójnej wyso
kości.

Po upsdku Sic&srfieifsw&iiry.
BYTOM, 2 wrześni (PAT). Siclier- 

heitswehra górnośląska po usunięci» jej 
od słnżby, przeivlez.ona 2ostała do Lam- 
nowic w powiecie niemodlińskim na Ślą
sku Dolnym. Tu powitał ją nadprezydent 
prowincji śląskie;, i podziękował sichcr- 
heitswerzystom za Ich pst^otyczną cizia- 
łalaość na Górnym Śląsku. Rcdakoa 
„Oaerscłilśśiche Ziitung* pisze, że pbnu 
siOjące po stronie Polski otrzymały od kil
ku sicherheiiswerzystów wyjeżdżających 3 
Bytomia listy z pogróżkami, że jeszcze 
nadejdzie esas porachunku z redakcją za 
jej przyesynienie się do usunięcia Sichir* 
heitswehry z Górnego Sląslra.

niezawiśli m)ś!ą o przewrocie.
GDANSK, 1 wrześni*. (PAT) Tutej* 

szy organ socjalistów rządowych ,Danzi- 
gev Volkstimma* zwraca w uumeric dzi
siejszym uwagę na puygc.towania socjali
stów niezawisłych, którzy zamierzają do
konać jakiegoś przewrotu. W związku * 
tym Z3iniare.il przebywa w Gdańsku agi* 
tator czerwonej armji w Prusacn z3Cbo- 
duch socjalista niizawhly Schaefcr.

Powstania w Irlasidji.
KONIGSWUSTERKAUSEN, 2 wzfś- 

nla (FAT) Radjo. l.ondyń*ki korespon
dent podaje, że rozruchy w Belfaście ozna
czają w rzeczywistości tylko wojnę «¿ają- 
cą na celu wyniszczenie katolików. Ka
tolickie rodziny powyizccano z mieszkań 
na uiicę. Wielu zagrozono śmiercią o il9 
nie wyjadą.

Katolicy sprzeciwiają się temu gwał
townie z pawodu cego w L'Uburu i okolicz* 
nych miejscowościach twają walki. Nia 
został tam ani jtden katolik, organizacja 
sinfeinistow podała na czarną listę kup
ców, którzy prowadzą interesy z innymi 
miastami.

KON1G3WUSTERHAUSEN, 2 wrześ* 
nia (PAT) Radjo. ,Daily Cłirooicle“ do
nosi, że w Uistern postanowiono zmobili
zować oddział ochotniczy dla powróce
nia porządku, aby w ten sposób niî ć do 
dyspozycji oddział wojsRowy. Wczoraj 
w B.'.fascie naliczono razem 171 pożarów, 
az uo północy trwały walki.

Polityka (oreda.
KONIGSWUSTERHAUSEN, 2 września 

(PAT) Rid.o. Turecki nacjonalista Mu
stafa Kemai wydał wezwanie, klórem na
kazuje nienawidzi*ć franeazów u stanąć 
po stronie zw:ązku turccko-rosyjskc-nie« 
mieckiego. Oświadcza on, że gdy bolsze
wicy wyciągną rękę do Niemiec, Turcja 
powinna również t>yć przygotowana do 
przyjścia Niemcom z poiaccą.

,
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2  ostatniei chwili.
Poirita pr&m]ara po ItfSBach 

vjyzw5lop.jcb.
WAHSZAWA, 2 września (Pat). 

Prezydent ministrów Witos w  to
w arzystw ie szefa sekcji Studziń
skiego. iw iedzil SI sierpnia Pułtusk, 
Ostrołękę l Łomżę w itany wszędzie 
entuzjastycznie przez ludność mioj- 
ecową, która skupiała się  około 
przedstawiciela państwa tłumnie za
nosząc skargi na krzywdy i szkody 
doznane od bolszewików. Ze skarg 
tych widać, że ludność tych miej
scow ości straciła wskutek najazdu 
bolszewickiego dziesiątki tysięcy  
koni, bydła i około 00 proc. ogólne
go stanu. Z samego tylko pow. 
ostrołęckiego bolszewicy uprowadzili
10 tysięcy koni. W iele zboża, jak 
np. w pow. ostrołęckim zmarniało 
na pniu. Ludność błagała prezy
denta o pomoc głów nie w  dostarcze
nie zaprzęgu i zboża do siew u.

Ruch zbrojny ra Górnym Śląsku 
organizował rząd  niem iecki.

WARSZAWA, 2 w rześnia (Pat). 
Miarodajne stery wojskowo podają 
tłomaczenia dokumentów niem iec
kich świadczących o istnieniu na 
Górnym Śląsku tajnoj niemieckiej 
organizacji wojskowej pod nazwą: 
,Verbindungstelle* o charakterze 
szpiegowskim. Centralą tej organi
zacji jest Berlin. Jak się  okazało 
protesty przeciw transportom wojsk 
francuskich na Górnym Śląsku były 
organizowano przez wojskowe w ła
dze niemieckie, które również dostar
czały broń dla bojówek. Pozatem

naszym władzom wojskowym udało i 
się  posiąść cały szereg dokumentów 
świadczących, że w szystko co po
czynali niemcy na Górnym Śląsku, 
było dokładnie uplanowane przez 
powyższą organizację i sfery woj
skowe niem ieckie.

0 karach na żołnierzy za nadużyci3 
i samowolę przy rekwizycji.

WARSZAWA, 2 wrzeinla. (PAT.) — 
Minister spraw wojskowych ogłasza roz
kaz w sprawie rekwizycji, dokonywa
nych przez wojska i popełnianych przy 
tem r a durzyć.

W rozkazie tym, między innemi, 
powiedziane, źe samowolne i bezprawne 
zabieranie ludności mienia przez żoł
nierzy pociągnie za sobą we wszystkich 
baz wyjątku wypadkach najsurowsze 
kary, nż do kary śmierci włącznie.

Jednocześnie pan Minister pod
kreśla w rozkazie, łe żołnierz Jest 
obrońcą ludności cywilnej 1 Ojczyzny,
o więc jako taki nie powinien si«j nigdy 
splamić rabunkiem lub innem, temu 
podobnem występkiem. Dowódzcy wyi« 
szych stopni mają czuwać nad tem. aby 
dowódzcy niższych stopni każdorazowo 
ścigali winnych powyższych przestępstw. 
W raz'e n eścigania winnych, dowódzcy 
również będa pociągani do odpowie
dzialności. Dalszy ciąg rozkazu dotyczy 
sposobu prowadzenia i księgowania re
kwizycji przez dowództwa ^wojskowe 
orae wydawania na pobrane przedmioty 
odpowiednich pokwitowań.

D csM iig  j M  do rebót.
Ministerstwo Spraw Wojskowych po

daje do wiadomości, ie  wobec napływu 
jeńców z frontu jest w stanie od dnia 25 
sierpnia 1920 r. dostarczać jeńców wo
jennych do robót na niżej przytoczonych 
warunkach, instytucjom rządowym, cywil
nym, prywatnym przedsiębiorstwom, wła
ścicielom ziemskim i kółkom włościań
skim.

Cena robocizny wynoi-i 10 mk. d«en*. 
nie. Ró2nica pomiędzy sumą dzieunej 
zapłaty i sumą wypłaconą jeńcom (1 i 
pól marki) winna być wpłacona do Ka
sy Obozu, skąd pochodzą jeńcy za mie
siąc z córy, licząc 26 dni roboczych w 
miesiącu.

Pracodawca przedkłada kwit tema 
DOG-nowi, na terenie którego jeńcy pra
cują: Referenci jeńców w DOG nach pro
wadzą ścisłą ewidencję partji robotniczych 
jeńców pracujących u prywatnych przed
siębiorców i w razie nie nadesłania w 
swoim czasie kwitu z opłaty ustanowio
nej sumy odwołują jeńców z robót.

M ii Ü É IS ’iSO S l iä i.

W ataku na kawalerję Budiennego 
pod Jabłonówką obrzucał pociskami nie
przyjaciela zniżywszy lot aparatu do 5 
metrów pilot sierżant Rozmiarek, Poznań- 
czyk, z 15 eskadry myśliwskiej. Kula nie
przyjacielska strzaskali mu obie nogi. Mi
mo strasiliwego bólu i nłraty władzy w 
nogach, sierżant Rozmiarek doprowadził 
samolot do miejsca wzlotu i wylądowa
wszy, stracił przytomność. Za nieustra
szone męstwo mianowany został na polu 
walki podporucznikiem-pilotem.

Podpor. Rozmiarek, umieszczony w 
szpitala lwowskim, zmarł wczoraj z rana. 
Lotnictwo polskie utraciło w nim jednego 
z na!dzielnk-iszych pilotów bojowych, 
zwycięzcę w wiehi walkach. Pogrzeb ppor. 
Rozmiarka odbył się na cmentarzu obroń
ców Lwowa.

Książki nadesłano.
Nakładem Sekcji Prasowej Robotni

czego Komitetu Obrony Niepodległości 
wyszły w ostatnich 2 tygodniach nastę
pujące broszury: .Maksym Gorkij o Re
wolucji Bolszewickiej“ (cena 2 mk.)

Jest to zbiór świetnych felietonów 
rosyjskiego pisarzu, straszllwemi barwami

malującego początki zdziczenia bolszewi 
ckiego w Rosji. „Droga do Pokoju*. Jest 
to porywającym styl im napisana broszu
ra o istocie wytrwałości, która najkrótszy 
drogą przez zwycięstwo prowadzi do po
koju (cena 2 marki).

D;. Hans von Eckardt .Szkice z Bo* 
sjl Bolszewickiej" (przekład z niamieckit- 
go, cena 3 mk). Autor z gruntowaością 
niemiecką opierając się na źródłowych 
danych, dotyczących okresu od styemia 
do lipca b. r. wykazuje coraz głębszy spa
dek systemu gospodarczego Rosji Sowie* 
ckiej. Każdy, kto chce mieć w ręku nie- 
zwalczone argumenty przeciwko bolsze- 
wizmowi, winien zgłębić tę broszurę.

Wszystkie broszury powyższe wolna 
nabyć w Administracji .Robotnika“ Wa
recka 7, oraz w Wydziale Propagandy Ro
botniczego Komitetu Obrony Warszawy 
Marszałkowska lic.

K o m ssm fc& ti
W piątek, dnia 3 b. m. o godz. 

7 w iecz. w  Domu Ludowym, Prze
jazd 34, odbędzie się pogadanka o 
bolszewiżmie. Przem awiać będą: 
prezes L igi Antybolozewickiej ks. 
Gogolewski i  sędzia Cynaraki, na 
którą członków i sympatyków za
prasza

ZARZĄD.
Sekretarz Ligi przyjmuje zapis co

dziennie od 0 i pół uo 8 i pół wiecz.

Wrogiem Ojczyzny jest ten 
kto Jej dziś nie broni. 

DO SZEREGÓW!

Wszystko dla armji!

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Progimnazjum żeńskie
Heleny Cholewickiej

P i o i i* k o v j s k a  1 2 0 ,
Kancelarja otwarta między 2 gą a 5-tą.

Po ukończeniu czterech klas uczennice otrzymują 
świadectwa, równoznaczne zo świadectwami szkół 
państwowych. Klasy wstopno koedukacyjne przy
sposabiają starannie chłopców do szkół męskich.

®

C Z C I wR L
zużyte, ołów i metal kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.
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T y g o d n i k

nitpjiTNi
u  R i l i U l l n h  i  u 

o m  Koronowej Partji RoJjßinitzej.
Pojedyńcze numery w  cenie mk. 1.50 fen., 
nabywać można w administr. „Pracy“

i i*QłI

Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ,

Przejüzä 0. u

9 9  ŁÓDŹ,

Przełazu. 8-
«

PR Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  DR UK AR SK IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KW ITAR- . 
JU S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZ E , PRO- }

G R A M Y  i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTW O.
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Ogłoszenia drobne. 
A. A. A. Akuszerka
A. Trenkncr, ul. 6 -go S ierpnia, 
(Benedykt-i) 18, m. 20. 28r,9 35

A ą  j H arcerki, harcerze I 1 
• • młodzież! N adeszła ape- 

c ja la ic  dla was p iękna, mięka, 
szeroka, s?.p.ra flaaela na zimowe 
b luzy  i sat na c z irn a n a  fr-rtneby 
szkolne. T aniej niż w tz łd c ie  bo 
w m ieszkaniu pryw atnem , K iliń
skiego ra. *10, (W idzowska), 
f io n t, ]I p._____________ 2921—10

A lilak B ronisław a zagub iłu  ¡>a- 
św iadczenie od p aszp rrłu , 

•wydane w inlendcn^urze -wojsk 
rolsV 'c!-.________________ 3
T ilrę iia  W awrzyniec zag a i ł  pa- 

s^port n iem !ec.kf, wydany w 
Ł o-izi.___________ _______  2393—3
T Y u k ier J.fetol zagub'} jnstfykę 

urodzen!a. w ydany w C hel- 
rr. -._____________________ 20 rJ—3

HaTm ¡Lejb «miił 
1 ■aezport niemiecki, -’-ydzny 
w K«SsVn. 2927—3

H'

i^ n g a rd  Majpr zagubił paszport 
JU niemiecki, w ydany  w Łodzi.
_______________________ ‘.802—7
rju te ib a u m  Jankiel zagubił legl- 
^  tym aeję chlebow ą n i 2 osoby.

_ _____________________ 29 1 7 -1
orman y e l E -zci Boym zagu- 
• bil p a s /p o rt, w ydany w Ł o

dzi._____________ , 2891 —3
T fopyta  (fo rin y ) szewc kie 75 mk", 

praw idła 310 mk., Sienkiewi
c za 25. _________ 211*4—3
f t n p n j ,  wyczeski, odpadki od 

włosów, p łacę dobre ceny. — 
A. W iener, Ń ow o-C eg ic ln lan i 7. 

______________ 2 7 0 2 -1 0
S tan isław  z^gnblł kartę 

węglową, P io trkow sko  117. 
_________________________ 2913— 1

Lobowa Franciszka zagubiła k a r
tę w o lo w a , KiI'Askiojro 73. 

l lT c h a ln k  Fetron?!» rag i: bila 
paszport nU ra;:ckł, wydarry 

w Łodzi, upow ażnienie do od
b io ru  pieniędzy 1 w ain» doku
m enty, łaskaw y znalazco zeci;ce 
odnieść na ul. Piotrowską. Ni 6, 
(Chcjny). 2 8 5 6 -3

L “b*

Mils te  n Izaak zagubił paszport 
n iem iecki, wydany w Łod z i¿

■fttarjuńskł Ludwik ragubił pasz- 
port nlem lsckl, wydany w  

Łodzi, ora* portfel 1 pieniądze 
L’40 mk. I inne ważne no tatk i. 
Łaskaw y znalazca zechce zwrócić 
papiery  Piotrkow ska Jfe 203, 2»ś 
pieniądze niech z a trz ym a sobie.

Mocdelscn M ajer zagubił karlę 
re jestracy jną  roc?nika l§90.

]Vi alec Tepiila zagubiła  paszport 
niemiecki, w ydany w Łodzi.

M ow akow skl Jan zam ieszkały 
przy ul. W ról. Ia Nś 6, poszu

ku je  brała swego Kazimierza, któ
ry w yszedł 7. domu w r. 1908 ja 
ko cbtąkany. W  r. 1914 za cza
sów okupantów  -wyszedł z K o
chanówka I do tej pory niem a 
o nim  żadnej w iadom ość'. K toby 
o n!m wHdzfcł zechce r.dzielić 
Informacji pod wyżej wskazany 
adrC3 za zw rotem  kosztów.
p re fe so r k tonazjum . kaw aler po- 
* szukuje umebl. pokoju przy 
in telig . rodx. Oforty „Praca* dla 
prof. k . A.
p o s z u k u je  jo sad y  kasjera tub 

kontrolera. Oferty proszę 
składać w adm . niniejszej , P ra 
c y “ pod ,J . R.“ 2926—3

TOWARY 11IÜE
Szajbiora, Gramana, 1?

wiercio i Szlesera 
po cenncii rtiBRycznuci

także t . z, „BRAK* we wszy 
kich gatunkach 1 różne »urów! 
M. Och-»o!*, K onstantynow ska 
lewa oficyna I-o wejście ¡I pi)

»rasase
zi-ly to  g » tc ty , ty? 

» ¡jodalkl, to ^ jily , ro 
gletratory, ksi^^l bncbalte^jr.i-. 
staro kolekcie, tek tury , k.opirc 
S .enk lew hza 20—16, prawa oil<. 
cyn», ostatnie w ejście, parter.
___________________ ¿ im .
p s y k  Praiiciszek zagubi!
A rnację chlebową, w ydaną m' 
7 osób. 1915— .——— —— — ————ł
Potrzebna kobieta do sprzątaniu 

na przychodnie, W is ú o r .iü  
n l. Piotrkowpka 171, ir. 10.

Rochman Lcjzer zagubił t ;m c n -  
sowy dow ód osobisty, w - 

di.ny w W arszaw ie. ‘JŁC'8%

C cbolew ski Bronisław sa¡¡ub:l 
^  książeczkę odroczenia r" '\ 'n i-  
ka 1899, wydany w P. K. U. 21 
pułku. 2321—3
SJ^óra W aw rzyniec ü-guoii ; ■<- 
^  szport niemiecki, w ydany w 
Łod?!, oraz p o r 'fe l z pieniędzmi.

W :śniow ska B ronifłiw a zagubi
ła  zaśw iadczenie od pasz

portu, w ydana w intendenuirrfl 
wojsk pols’ilch. ŁSi)0-3
Z ajączkow ski M ieczysław za<;w 
^  bil paszport polski, orar, ¡r o ri- 
fel z p lin iędzm l W ólczańska l i i .

2-.HC—3
Z iótecklem u Ignacem u skradzio* 

no kartę re je s tra cy jn ą  z ;o'»a 
1892.___________________ . 2 9 2 4 -3

^ io m k o w ik a  G ertruda zagubiła 
^  paszport rosyjski, w ydany  w 
gm inie Topollcy, zlbml Radon'.- 
sklej.____________________2323— 3
^ g u b io n y  paszport 
Ł i  S ? i« ln z v lb e r  FpH R

na
1 S /cinzy lber Feli Brzezińska 25

VyíU'.yv*: Zarzfył Okręgów'y  X . P. K. w Łodzi. 1'ioatoao w drukarni .P rac a“, Przejazd B UpAnktar oduourißdiialav LUDWIK WAS Z KLE W1C L


